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Ludziska! 

Aby do ferii!!! 

 



ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI (06.01) 
 

Trzej królowie, to mędrcy ze 

wschodu (nazywani także magami) 

wspomniani już w Starym 

Testamencie. Według Ewangelii 

Świętego Mateusza było to trzech 

mędrców przybyłych do Jerozolimy 

w poszukiwaniu króla, o którym 

powiedziała im przepowiednia. 

 

 

 „Gdy zaś Jezus narodził się w 

Betlejem w Judei za panowania króla Heroda, oto mędrcy ze Wschodu 

przybyli do Jerozolimy i pytali: Gdzie jest nowo narodzony król żydowski? 

Ujrzeliśmy bowiem jego gwiazdę na Wschodzie i przybyliśmy oddać mu 

pokłon. Skoro to usłyszał król Herod, przeraził się, a z nim cała 

Jerozolima.” 

Mt 2,1-4 Biblia Tysiąclecia 

 

Trzej Królowie –ciekawostki 

 
Imiona: Kacper, Melchior i Baltazar zostały 

nadane prawdopodobnie w średniowieczu. 

 Co to jest Mirra?: Mirra to żywica drzewa 

Commiphora abyssinica używana do 

balsamowania. Mirra służyła także do 

wyrobu kadzideł i pachnideł. 

Data narodzin Chrystusa: Wiadomo, że 

pierwszy rok naszej ery nie jest rokiem 

urodzin Jezusa (prawdopodobnie w 

średniowieczu popełniono błąd). Jednym z 

dowodów na to jest fakt, że Trzej Królowie szukając Mesjasza odwiedzili 

Heroda, który zmarł w 4 roku p.n.e. Jedna z prób ustalenia daty urodzin 

Jezusa opiera się na założeniu, że Gwiazda Betlejemska była kometą 

Halley'a przelatująca w okolicach ziemi w 12 roku p.n.e. lub kometą 

opisywaną przez chińskich astronomów ok. 5 roku p.n.e. 



 

FERIE ZIMOWE (23.01-07.02)– BEZPIECZNIE 
 

Gdzie bezpiecznie „zaszaleć” podczas 

ferii (o ile śnieg dopisze ) 

 
 na sztucznych lodowiskach 

 na stokach oddalonych od dróg 

 w wyznaczonych do tego miejscach 

 

 

 

Gdzie nie wolno „szaleć” zimą  
 

 nie jeździmy na łyżwach po zamarzniętych 

jeziorach, stawach i rzekach 

 nie zjeżdżamy na sankach, nartach na drogę, 

po której jeżdżą pojazdy mechaniczne 
 

 

 

Czego nie robimy w czasie zabaw na śniegu 
 

 nie podstawiamy nogi jeżdżącym na łyżwach!  

 nie popychamy innych osób! 

 nie rzucamy śnieżkami w głowę! 

 nie zajeżdżamy drogi osobom jeżdżącym na 

sankach, łyżwach i nartach! 

 generalnie „nie rób drugiemu, co tobie nie miłe” 

 

 

 

              Na zbliżające się ferie życzymy naszym gimnazjalistom 
zdrowego i mądrego wypoczynku. 

 
 

 



A tym, którzy zechcą odpocząć po śnieżnych szaleństwach 
polecamy ciekawe książki. 

 

   
 

   
 

   



Polski karnawał (06.01-21.02) 
 

W „Kiermaszu wieśniackim” z początku XVII w. pisano: 

 

„Mięsopusty, zapusty, 

nie chcą państwo kapusty, 

Wolą sarny, jelenie 

i żubrowe pieczenie. 

Mięsopusty, zapusty, 

nie chcą panie kapusty, 

Pięknie za stołem siądą 

kuropatwy jeść będą. 

 

 

 

 Słynne są do dziś 

staropolskie kuligi!  

Najbliżsi sąsiedzi umawiali 

się i w kilka sań oraz konno 

odwiedzali dalsze dwory. 

 Zaskoczony gospodarz 

musiał nieoczekiwanych gości 

przyjąć wszystkim , co posiadał w 

spiżarni, po czym dołączał do 

kuligu, który ruszał do następnego 

dworu. 

Kobiety otulone w futra jechały saniami, mężczyźni – konno. Kuligowi 

towarzyszyła konno służba, by nocą oświetlać drogę pochodniami. Taki nocny, 

staropolski kulig stanowił więc obraz wyjątkowo malowniczy. 

 

Huczne zabawy, połączone z obżarstwem i 

pijaństwem, gorszyły duchownych i świeckich 

moralistów. Ks. J. Wujek, gromił zapusty, wołając: „Od 

czarta wymyślone!” 

A Grzegorz z Żarnowca dodawał „większy zysk 

czynimy djabłu trzy dni rozpustnie miesopustując, niźli 

Bogu czterdzieści dni nieochotnie poszcząc.” 

Natomiast Mikołaj Rej był zgorszony 

maskaradami: „W niedzielę mięsopustną kto zasię nie 

oszaleje, (…)twarzy nie odmieni, maszkar, ubiorów, ku 

diabłu podobnych sobie nie wymyśli, już jakoby nie 

uczynił krześcijńskiej powinności dosyć.” 



W czasie zapustów bawiła się 

nie tylko szlachta. W bogatych 

mieszczańskich domach przyjęcia 

karnawałowe nie ustępowały 

dostatkiem potraw i muzyki 

zabawom szlachty, chociaż były 

spokojniejsze i bez ekscesów. 

Tańczono i urządzano maskarady. 

Modę na maskarady (zwane w 

Polsce redutami), zabawy polegające 

na zakładaniu masek, przywiozła do 

Polski prawdopodobnie na początku 

XVI w. królowa Bona. Reduty odbywały się przez cały karnawał 3-4 razy w 

tygodniu. W tych najpopularniejszych bawiło się po 1000 osób, tańcząc, grając w 

karty i płatając sobie figle. Na redutach za darmo były tylko muzyka i oświetlenie, 

za resztę trzeba było słono zapłacić! 

 

Kipiący radością, wesoły i 

huczny, choć inny w charakterze był 

karnawał chłopski. Na wsi z zabawami 

zapustnymi wiązały się stare ciekawe 

zwyczaje i obrzędy na płodność i 

urodzaj. 

Karnawał polski nazywano Zapustami.  

 W czasie karnawału popularne 

były korowody przebierańców. W 

wesołym pochodzie nie brakowało – w 

zależności od regionu kraju – konia, 

kozy, bociana, kominiarza, diabła, śmierci, doktora, baby i dziada, którym 

towarzyszyli muzykanci. Orszak otwierał książę Zapust, czyli słomiana kukła. 

 

 

 Nie było jakichś specjalnych potraw na 

ten czas. Jedynie wśród słodkości pojawiły 

się faworki (chrust), róże karnawałowe oraz 

pączki.  

 Jak zanotował w „Opisie obyczajów i 

zwyczajów za panowania Augusta III”  

J. Kitowicz: 

 „Staroświeckim pączkiem trafiwszy w 

oko, mógłbym go podsinić, dziś pączek jest 

tak pulchny, tak lekki, że ścisnąwszy go w ręku, znowu się rozciąga i pęcznieje jak 

gąbka do swojej objętości , a wiatr zdmuchnąłby go z półmiska”. 



Dzień Babci i Dzień Dziadka (21-22.01) 
 

Pomysł powstania święta w 
Polsce pojawił się w tygodniku 
"Kobieta i Życie" w 1964 roku. W 
roku 1966 również "Express 
Wieczorny" ogłosił dzień 21 
stycznia "Dniem Babci". Później 
powstała tradycja obchodzenia 
Dnia Dziadka. 
Nie zapomnijmy o życzeniach dla 

babci i dziadka!!! 
 

WALENTYNKI (14.02) 
 

Miłości powiedz mi miła 

czy masz swój koniec, swój kres 

czy za romantycznym tekstem 

chowa się początek łez ? 

 

Zrozumieć ciebie jest trudno 

z początku tak ślepa i prosta 

po chwili stajesz się mądra 

dojrzała i dorosła. 

 

Brak namiętności, słabniesz 

dojrzewasz spokojna się stajesz. 

Ty latem gasisz pragnienie 

Zimą majem się stajesz. 

 

Czy jesteś bezgraniczna? 

Powiedz, na zawsze zostajesz? 

Miłości, kiedy ty jesteś? 

 

A miłość ciepłym, miłym 

Cichym, łagodnym głosem 

bajecznie, jakby przez sen 

rzekła lekko z przekąsem 

-kiedy już jestem, wiem. 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Kobieta_i_%C5%BBycie
http://pl.wikipedia.org/wiki/Express_Wieczorny
http://pl.wikipedia.org/wiki/Express_Wieczorny
http://pl.wikipedia.org/wiki/Dzie%C5%84_Dziadka


UŚMIECHNIJ SIĘ !!! 
 

 

Staruszka zbiera grzyby w lesie. Podchodzi do niej leśnik, zagląda do jej 

koszyka i mówi: 

- Proszę natychmiast wyrzucić te grzyby. Nie można ich jeść! 

A staruszka na to: 

- One nie są do jedzenia, tylko do sprzedania. 
 
 

Wnuczek mówi do dziadka: 

- Dziadku! Zobacz Turcja popiera starania Polski o wejście do Unii 

Europejskiej? 

Na to dziadek nerwowo: 

- Mszczą się za odsiecz wiedeńską psie krwie! 
 
 

Bacę zaproszono w karnawale na bal przebierańców. 

Pytają go znajomi, za co się przebrał. 

- A za łoscypka. 

- A jak to, baco, za oscypka? 

- A siadne se w kąciku i bede śmierdział. 
 
 

Nauczycielka pyta w szkole Jasia: 

- Jasiu, co to jest kometa? 

- To gwiazda z ogonem. 

- Dobrze, a czy potrafisz dać przykład komety? 

- Myszka Miki 

 

 

Pani na lekcji języka polskiego prosi dzieci o wymienienie cech 

charakteru Maćka z Bogdańca. Do odpowiedzi zgłasza się Jasiu: 

- Honor. 

- Ależ Jasiu - dziwi się Pani - czy "honor" to cecha? 

- Nie, samo "h". 
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